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Cany p ra n u m a ra ty
V/e Lwowie bez dorę- 

caenia do domu . . miea. zł. 2 '—, kwart. O*—
a dostawą do domu . aiiea. zł.2'40, kwart. 7*—

Ha prowiacji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zł.2'40, kwart. ?•—

Zaąraeic* ..................... mle*. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefonu
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Cany o g io a iaA i
Za t w iersz m ilim etr (6y, cm . u e r .)  »  zw ykłych og łozzen iacb  
g r .  M , w nadesłanem  I w n ek ro lo g ach  g r .  SB, *  k ro n ice  rtper*  
tuar. d iia ł  gospodarczy , r e ik i  w tek ic ic  a r .  Ta, pod n a g tó w  
kiem  na pierw szej (tro n ie  a ł .  1*—.  T ab a ia rjrc in e  o a* prt.  dro­
żej. Za jedno słow o w drobnvch og łoszen iach  g r .  H . kupno  
i sp rz ed e i słow o s r .  Tt, m a try m o n ia ln e , k o re ip  ndencle 
pryw atne (ło w o  g r .  M , S ta  p w aau k u jg cy ch  p ra c y  g r . I* 
Z c a i tn tż e a le m  m le jłc  ■  p rc . Zagraniczne o se p rc . d ro ie |.

XV  TYDZIEŃ L .O .P .P .
Przez świat płyną niepokojące dre* 

szcze. Wydarzenia toczą się w tak 
szybkim tempie, że wprost myśl i o* 
nentacja nie są w stanie za nimi podą* 
żyć. Ponad Europą piętrzą się trudno* 
ści i komplikacje, jakich wogóle ludz* 
kość nie pamięta.

W  takim to czasie obchodzi L. O- 
P- P. swoje piętnastolecie; w takim też 
czasie (24/9—1/10) biegnie XV Ty* 
dzień L O. P P.

Ostre pogotowie lotnicze Europy ii* 
czy około 40.000 samolotów bojo* 
wych. W  Anglii rozpoczęto budowę 
szcściu wielkich państwowych fabryk 
lotniczych; ogółem Anglia w r. b. 
przeznaczyła na nadzwyczajne wydat* 
ki lotnicze 400 miln. funtów. Lotnie* 
two amerykańskie w /.wiązku z  zain* 
teresowamem się sprawami Europy 
zostaje znacznie rozbudowane- Stany 
Zjednoczone budują gigantyczną llotę 
powietrzną, którą oprą o kilkanaście 
potężnych baz operacyjnych. Francja 
przeznaczyła 11 mliardów franków na 
rozbudowę lotnictwa. Olbrzymie ilo* 
ści sprzętu lotniczego produkują 
Niemcy i Wiochy.

1 my musimy dorównać innym za* 
równo w lotnictwie jak i w obronie 
przeciwlotniczej

Zadaniem Tygodnia L. O. P- P. jest 
właśnie zwrócenie uwagi społeczeń* 
stwu na te konieczności.

L. O  P. P- pragnie złożyć w tym 
czasie przede wszystkim sprawozda* 
nie ze swych rozległych prac i prze* 
dłożyć społeczeńslwu imponujący do* 
robek 15*letniej działalności. Obchód 
15*łecia ma takż.e zwiększyć ilość 
członków L O. P- P. i pomóc w zebra* 
niu funduszów na cele lotnictwa oraz 
obrony przeciwlotniczo*gazowej, dzie* 
dzin tak ważnych w życiu państwa i 
społeczeństwa, a niezwykle aktual* 
nych w chwili obecnej, która każdy 
naród musi napawać troska o niepew* 
ne jutro i wzmocnienie obrony pań* 
stwa.

Wielką pracą, bujnymi owocami 
może się poszczycić dotychczasowa 
działalność L. O- P. P- Zbudowała ona 
Instytut Aerodynamiczny w Warsza* 
wie, Laboratorium Aerodynamiczne 
we Lwowie, utworzyła, otaczała opie* 
ką i subwencjonowała Laboratorium 
Silników Lotniczych we Lwowie, gru* 
Pę lotniczą przy Politechnice warszaw 
^kej i Studium Lotnicze Politechniki 
lwowskiej, Instytut Techniki Szybów* 
n*ctwa i Motoszybownictwa we Lwo* 

Instytut Aerologiczny w Wilnie,
bserwatorium Meteorologiczno* 

' str°nomiczne na Pop Iwanie itd. itd.
W obliczu tych prawd winno i spo* 

jec-enstwo przeprowadzić rachunek 
sumienia, czy swój obowiązek obywa* 
telski spełn i{0 należycie, czy wspoma* 
gało . . P. P. w działalności, mają*
cej na celu, by ewentualna wojna za* 
stała na  ̂ Przygotowanych do obrony 
przeciw lo tn iczo igazow e} .

My wojny nie .chcemy — możemy 
jednak byc Vl,ciągnięci do niej wbrew 
naszej w0'* * chęci. Dla tego dziś j uz 
musimy być gotowi n a każdą ewen* 
tualność. Tak zresztą mówj nasz wła* 
sny dobrze zrozumiany interes.

L. O. P- P w ciagu 15 lat swego 
istnienia zdołała pozyskać zaledwie 
1.700.009 członków- To znaczy, że tył* 
ko co dwudziesty obywatel Państwa 
Polskiego należy do L O. P. P. ‘Tym*

P . Pre zyd e n t R . P . posłał odpowiedź
Beneszow i.

Warszawa, 2S. 9 (PA T) Odpowiedź 
P. Prezydenta R P. na pismo odręczne 
Prezydenta Republiki czeskoslowac* 
kiej dra Edwarda Benesza została prze 
słana przez specjalnego kuriera samo* 
lotem, który lądował wczoraj w Pra* 
dze o godz. 17.40.

Ten sam kurier zawiózł do Pragi

notę rządu polskiego, która wobec po* 
siadanych przez rząd Rzeczypospoli* 
tej Polskiej miarodajnych oświadczeń 
o przyjęciu zasady rewizji terytoria!* 
nej przez Czechosłowację, przedstawia 
konkretny projekt załatwienia groble* 
mu.

Praga odrzuciła memorandum Hitlera.
Paryż, 28. 9. (FA T) Jak donosi Ag 

Havasa, nota rządu praskiego, dorę* 
czona w niedzielę o godz. 17-30 przez 
posła Masaryka lordowi Halifaxow:, 
stwierdza, że warunki, postawione

Czechosłowacji a zawarte w ostatnim 
memorandum niemieckim, doręczo* 
nym rządowi praskiemu za pośrednie* 
twem rządu angielskiego — są nie do 
przyjęcia dla Czechosłowacji-

W ojsko na ulicach Berlina.
Berlin, 28. 9. (PA T) Ogólną sensację 

w Berlinie wywołało ogromne zgra* 
powanie wojsk, przeprowadzone wie* 
czorem na ulicach Berlina Główne ar* 
terie Unter den Linden. Wilhelmstr.,

Friedrichstr. zawalone są oddziałami 
wojskowymi wszelkiego rodzaju- Po* 
sterunki wojskowe regulują ruch, a 
kolumny przesuwają się wolno środ* 
kiem miasta w ekwipunku polowym-

Hitler odpowiada Rooseveltow i.
Berlin, 28. 9- (PA T) W  Berlinie o* 

głoszono odpowiedź kanclerza Hitlera 
na telegram, wystosowany przez prc* 
zydenta Roosevelta z apelem pokojo* 
wego załatwienia sprawy sudeckiej. 
Jak wiadomo, analogiczny apel wysto* 
sowal prezydent Rooseyelt do prezy* 
denta Benesza.

W odpowiedzi swej Hitler stwier*

| dza, iż zdaje sobie sprawę z konsek* 
wencyj, jakie może pociągnąć za sobą 
wojna, jednak zrzuca z siebie, jak rów 
nież z narodu niemieckiego odpowie* 
dzialność za dalszy bieg wypadków- 

Memorandum niemieckie daje Pra* 
dze ostatnią możliwość rozwiązania 
sprawy Sudetów. Dalsze losy pokoju 
lub wojny są w rękach Pragi-

Czechosłowacja oczekuje w o jn y.
Pomoc Sowietów —  neutralność Polski i Wągier —  jedynymi

szansami zwycięstwa.
Praga, 28.9 PAT) Decydujące czyn­

niki rządowe czeskie postanowiły ja* 
koby definitywnie wywołać zatarg z , 
Niemcami, lokalizując go do tego, je* 
dynie odcinka- Równocześnie Czesi 
mieliby poczynić odpowiednie ustęp* 
stwa Polsce i Węgrom celem zapew* 
nienia sobie nieingerencji tych dwóch 
państw.

Plan ten opiera się m. in. na fakcie, 
iż czeskie kola rządowe liczą na po* 
moc sowiecką, która już dziś okazy* 
wana jest w codziennym przylocie sa* 
molotów wojskowych.

Praga, 28 9. (PA T) W  Pradze wy* 
dano szereg zarządzeń, mających za* 
bezpieczyć miasto przed możliwością

ataków lotniczych. N a wzgórzach, o* 
taczających miasto, ustawiono liczne 
baterie dzia] przeciwlotniczych. Wie* 
czOrem panuje całkowita ciemność- 
Specjalne patrole czuwaja nad tym, 
aby żadne jaśniejsze światło nie prza* 
nikalo z okien domów oraz z latarni 
tramwajów i samochodów. W  okoli* 
cach lotnisk znajdują się liczne samo* 
loty myśliwskie, gotowe każdej chwili 
do startu. N iebo oświetlane jest co 
chwila reflektorami- 

W szyscy lekarze i studenci medy* 
cyny na całym obszarze państwa zo> 
stali zmobilizowani dla celów obrony 
biernej.

Gdy Rzesza zaatakuje — Francja i Anglia
stana obok Czechosłowacji.

Londyn, 28. 9- (PA T) W związku 
z  ostatnim spotkaniem premiera Cham 
berlaina z kanclerzem Hitlerem wska* 
żują w tutejszych kolach oficjalnych, 
że Chamberlain usiłował znaleźć dro­
gę pokojowego załatwienia sprawy 
czeskiej.

Niemieckie żądania przekazania Rze 
szy obszarów sudeckich zostały już 
przez rządy francuski, brytyjski i cze* 
ski uznane. Trzeba jednak brać pod 
uwagę ewentualny atak niemiecki na 
Czechosłowację.

Należy zaznaczyć, że w kołach po*

czasem w państwach, które dla stwo* 
rzena cywilnej organizacji przeciwlot* 
niczo*gazowej wzorowały się na na* 
szei 1 . O P- P. liczba członków wyno 
si: w Rosji ponad 17 miln. osób, w 
Niemczech ponad 7 miln . czyli że 
przeciętnie co ósmy Rosjanin i co dzie 
siąty Niemiec należy do organizacji 
samoobrony ludności cywilnej.

Musimv sie wziąć do odrobienia za*

leglości, abyśmy nie byli zmuszeni w 
przyszłości gorzko odpokutować na* 
szą lekkomyślność. Musimy sobie u> 
świadomie wszysi y, że obrona prze* 
ciwlotnicza nie może być prowadzona 
wysiłkiem jednostek, lecz całego spo* 
łeczeństwa- I dla tego całe bez wyjąt* 
ku społeczeństwo musi swą ustawicz* 
na i ofiarną pomoc okazvwać 
I.. O P. P. Bul.

litycznych pod atakiem na Czechosło* 
wację rozumie się ewentualne zajęcie 
tych terytoriów, których natychmia* 
stowe odstąpienie nie było przewidzia 
ne planem francusko=brytyjskim.

Wyjaśnienia te mówią również, że 
w tym wypadku Francja mogłaby być 
zmuszona do przyjścia Czeclioslowa* 
cji z pomocą, a W . Brytania stanęłaby 
obok Francji-

Żądania Rzeszy 
postawione są tylko Pradze.

Berlin, 28 9. (PAT) Czynniki poli* 
tyczne Rzeszy zapytywane wieczorem, 
czy oświadcznie Chamberlaina oraz 
rozmowa kanclerza Hitlera z sir Ho* 
race Wilsonem nie stwarzają nowej 
sytuacji dla Niemiec, odpowiadają:

Stoimy nieodwołalnie przy terminie 
1 październiku j warunkach, zawar* 
tych w memorandum niemieckim. Na* 
sze żądania postawione są Pradze, a 
nie Londynowi, bądź Paryżowi. Rze* 
szę sprowokował Benesz, a nie Cham* 
berlain. Nie domagamy się niczego od 
p. Chamberlana, a bardzo dużo od p. 
Benesza. Ostateczne decyzje leżą w rę* 
kach kanclerza

Mimo braku autorytatywnych infor 
macyj na temat tych nowych przyczyn 
ków do sytuacji politycznej, obserwu* 
jąc z Berlina, wnioskować można, że 
oba te fakty nie pozostaną bez wply* 
wu na ostateczne decyzje.

W  C ZECH A CH  ARESZTUJĄ  
DZIENNIK ARZY.

Praga, 28. 9 (PA T) Równocześnie 
z obostrzeniami, prowadzonymi w ży* 
cie w stosunku do prasy zagranicznej, 
wzmogły się w ostatnich dniach repre* 
sje wobec dziennikarzy i działaczy 
mniejszościowych.

W  areszcie praskim znajduje sie kil* 
kunastu dziennikarzy mniejszościo* 
wych.

Z Bratysławy j Użhorodu nadcho* 
dzą wiadomości o aresztowaniach 
wśród dziennikarzy i funkcjonariu* 
szów partii jedności narodowej wę* 
gierskiej i karpatoruskiej.

W  okręgu sudeckim aresztowano 
kilku dziennikarzy węgierskich.

W szyscy znajdujący się na terenie 
Czechosłowacji posłowie i senatoro* 
wie b. stronnictwa niemiecko*sudeckie 
go, a m. in. pos Kundt, zostalj inter* 
nowani.

GŁOS PRASY AMERYKAŃSKIEJ 
W  SPRAW IE Ż Ą D A Ń  POLSKICH.

N ow y Jork, 28. 9. (PAT i W ybitna 
publicystka amerykańska D orothy 
Thompson opublikowała artykuł w 
sprawie Śląska Cieszyńskiego. Arty* 
kuł ten, który ukazał się w 150 dzień* 
nikach amerykańskich, stwierdza, że 
wobec uznania żądań Niemców sudee* 
kich, słuszne jest zastosowanie tej S a *  

mej zasady do terytoriów, zamieszka* 
łych przez ludność polską i węgierską.

W IECE N A  WĘGRZECH.

Budapeszt, 28. 9. (P A T ) W  dniu 
wczorajszym w  licznych miastach 
prowincjonalnych odbyły  się wiece, 
na których uchwalono rezolucje, do  
magające się natychm iastowego przy 
łączenia W ęgrów  w Czechosłowacji 
do W ęgier oraz stworzenia współ* 
nych granic z Polską.
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Jutro: M ichała 

W schód słońca S"J0 
Zachód . 17-22

TEATK WIELKI.
S ło ja  teatr nieczynny.
Czwartek godz. 20 ..Gałązka rozmarynu" 

premiera.
Piątek godz. 20 „Gałązka rozmarynu".
Sobota godz. 20 „Gałązka rozmarynu".

rF.ATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny. . .

KINOTEATRY;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Lokaj Jaśnie 

Fani".
BAŁTYK plac Strzelecki: „Gdy kwitną 

bzy '.
CASIN O  ul. Legionów 5: „Drapieżne 

maleństwo".
CHIM ERA ul. Akademicka 8: „Dziew* 

czarko _ Variete“ .
E l ROPA Akademicka 3: „Paweł i Ga­

weł".
KOPERNIK Kopernika 9: „Druga mło­

dość".
M ARYSIEŃKA pl. SmoLki: „Pensjo­

narka".
M IRAŻ. ul. W ałowa: „Pani minister

tańczy".
M l'Z A  3-go M aja: „Motyl Hiszpański".
PAŁACE Legionów 1: .Profesor Wil­

czur".
PAK Franciszkańska la : „Kariera" i

„Pat i Patachon — Bezdomni".
RAJ pl. Mariacki 7: „Kościuszko pod

Racławicami".
RIALTO plac Akademicki 5: „Slcpy

zaułek".
ROKY kętrzyńskiego 56: „Zwycięska

walka." i dodatki.
STYLOWY Szaszkiewicza 5: .Zbłądzi*

łcm" i rewia.
TON pasaż Mikolascha: „Córka Szang­

haju" oraz „Droga w nieznane".
U CIECHA  pasaż Mikolascha: „Yoshi*

wara" oraz rewia.

— Inauguracja sezonu 1938/39 w Teatrze 
Wielkim. — W  czwartek odbędzie się w 
Teatrze WTiclkim otwarcie nowego sezonu 
193S 39 wspaniałym widowiskiem w 5 o- 
brązach pióra Z. Nowakowskiego pt. „Ga­
łązka rozm arynu1. Jak sam tytuł, nawiązu* 
jacy do motywu popularnej piosenki le­
gionowej, wskazuje, że utwór ten jest pro., 
stym, bezpośrednim a serdecznym nawiąza­
niem do pierwszych, jakże silnych wzru­
szeń i przeżyć po długim śnie niewoli do 
nowej walki zmartwychwstałego żołnierza 
nolsk ego, który w osniu wielk.ej wojny 
światowej, w szeregach strzeleckich pod 
sztandarem I egionów, w pamiętnym dniu 
6 sierpni i  191‘4 r. rozpoczął swój nowy 
szlak rycerski. Poszczególne obrazy i sce­
ny oraz rozmowy w „Gałązce rozmarynu 
toczą się tak, jak przetoczyło się owo nie­
zwykłością zdarzeń szumiące ż> -ie naszej 
wiosny legionowej. Autor unaocznia nam w 
swym utworze kilka chwil, szczególnie zna* 
miennych i zapamiętanych z pierwszego o- 
kresu legionowych dziejów, skupiając je o- 
około przeżyć jednego plutonu strzelcckic- 
gi. W widowisku tym przedstawią się pu* 
bliczności nowi aktorzy: T. Suchecka, M. 
Węgrzyn, Wl. Staszewski, W. Kiecki i T. 
Surowa. Utwór orz} gotowują na scenę M. 
Szpakicwicz i M. Różański. Otwarcie no- 
v go sezonu będzie m ało charakter bar* 
dzo uroczysty. Na premierze obecny bę­
dzie również autor sztuki Zygmunt N ow a­
kowski.

W  czwartek, 29 bm„ tj. w dniu Inaugura­
cji sezonu o godz. 10-tcj zostanie odpra* 
wioną uroczysta Msza św. w kościele kate* 
dralnym, po czym nastąpi złożenie wieńca 
na cmentarzu Obrońców Lwowa.

KOMUNIKATY.
— Radio dla chorych. — W  obszer* 

nym budynku trzypiętrowym szpitala im. 
Marszałka J. Piłsudskiego przy ul. 6*go 
Sierpnia urządzona została wystawa szpi­
talnictwa. Na 2 gim p. zwiedzamy również 
stoisko radiowe. Zastanawia napis: „Radio 
uprzyjemnia życie chorym". Jak dalece 
słowa te są prawdziwe, potwierdzić może 
każdy, kogo los przykuł choćby na czas 
krótki do łóżka szpitalnego. A cóż dopiero 
mówić o tych, którzy w szpitalu zmuszeni 
są przebywać czas dłuższy. Dobrze się sta­
ło, że na Wystawie Szpitalnictwa nic za* 
bmkło sto;ska radiowego, które >est wła­
śnie przypomnieniem tej roli, jaką radio 
w stosunku do chorych może i powinno 
odegrać.

— Uroczystości Kongresu Dziecko w
Radio. Zbliża się termin otwarcia pierwsze* 
go Ogólnopolskiego Kongresu Dziecka. 
— To też zadaniem Kongresu będzie 
wyświetlić zagadnienie stosunku dorosłego 
społeczeństwa do dziecka i dążyć do stwo­
rzenia takich warunków, aby dziecko pol­
skie miało szczęśliwe dzieciństwo. P R. w 
związku z Kongresem nadaje dziś o 19 20 
przemówienie prezesa Komitetu organizac. 
Kongresu.

— Związek Powstańców Śląskich komu* 
rikuie że na terenie Małopolski Wscho* 
dniej działają następujące biura werbun* 
kowe do  legii zaolzańskiei:

we Lwowie: Związek Powstańców Ślą­
skach, ul. Skarbkowska 26 od godz. 9—20, 
Stowarzyszenie Ochotniczej Straży Pożar* 
rjeh oddział I.. ogród Kościuszki, dom 
mieisk:. I. p„ Związek b. Ochotników Ar- 
m'i Polskiej Rynek 34;

w Sanoku: Związek Strzelecki, oddział

W yb o ry do Senatu.
Warszawa, 28. 9. (P A T ) W edług  

przepisów ordynacji wyborczej do 
Senatu, Senat składa się z % sena­
torów.

Prezydent R zeczypospolitej powo* 
luje 32 senatorów. O byw atele, mają* 
cy z tytułu zasługi, wykształcenia  
lub zaufania prawo wybierania do  
Senatu, pow ołują przez sw ych dele* 
gatów  w  w ojew ódzkich kolegiach  
wyborczych 64 senatorów.

W vb ór delegatów do wojewoda* 
kich kolegiów  wyborczych odbędzie 
się w  niedzielę na dwa tygodnie  
przed dniem głosowania do Sejmu, 
tj. dn. 23 października.

Pow ołanie senatorów w  woje* 
w ódzkich kolegiach wyborczych na 
stąpi dn. 13 listopada.

D n. 25 listopada Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej pow oła senatorów  
i prześle akt powołania generalnemu 
kom isarzow i wyborczemu.

K ażdy pow iat dzieli sie na ob w o­
d y wyborcze, liczące 90— 120 w vbor 
ców  do Senatu.

N a każdy obw ód przypada jeden 
delegat do w ojew ódzkiego kole* 
giura w yborczego.

Podziału powiatu na obw ody w y ­
borcze dokonują władze administra* 
cji ogólnej.

zebraniach obw odow ych  biorą 
udział obywatele, maiacy prawo wy* 
hierania do Senatu, wpisani do sp!* 
s ji w yborców  danych obw odów .

W  każdym w ojew ództw ie i w W r r

szawie powstaje jedno wojewódz­
kie kolegium wyborcze.

Przewodniczących w ojew ódzkich  
kolegiów  w yborczych i ich zastęp­
ców  pow ołuje w  m yśl przepisów or 
dynacji wyborczej generalny korni* 
sarz w yborczy, przewodniczących  
zaś zebrań obw odow ych  i ich zastęp 
ców  pow ołuje przewodniczący okrę* 
gowej kom isji wyborczej do Sejmu, 
na której obszarze odbędą się ze* 
brania.

Przewodniczący wojew ódzkich ko  
legiów  w yborczych pow ołani zostali 
przez gener. komisarza wyborczego  
w dniu dzisiejszym .

PO W O ŁA N O  PRZEW ODNICZĄ* 
GZYOII KOLEGIÓW WYBÓR* 

CZYCH  D O  SEN ATU .
Warszawa, 28. 9. (PAT.) Na pod* 

stawie przepisów ordynacji wyborczej 
do Senatu, generalny komisarz wybór* 
czy powołał następujących przewodni* 
czących wojewódzkich kolegiów wy* 
borczych oraz jch zastępców w woj. 
tarnopolskim: Leszczyński Tadtusz,
dyr. gim. w Tarnopolu, zastępca Błoń* 
ski Stanisław, inspektor szkolny w 
Tarnopolu; w stanis'awowskim: Scheu 
ring Stanisław, prezes S. O., zastępca 
mgr. Kotlarczuk Franciszek, prezy* 
dent m. Stanisławowa; w lwowskim: 
Haninczak Włodzimierz, prezes S. O. 
we Lwowie, zastępca dr Kupczyński 
Tadeusz, kurator okr. szkolnego we 
Lwowie.

( NARADY N A  ZAMKU.
I Warszawa, 28. 9. (PAT.) Par. Pre*

zydent Rzeczypospolitej przyjął wczo* 
raj w obecności Marszałka Śmigłego* 
Rydza, premiera Składkowskiego, wi* 
ceministra Kwiatkowskiego, oraz 
ministra Becka, którzy referowali o 
stanie spraw bieżących.

UCZESTNICY WALK W SZKOLE 
RADECKIEJ.

I. Dnia 2 października 1938 o godz. 10 
rano odbędzie się zbiórka uczestników za­
łogi Podadrinka Radecka Szkoła pod por* 
nerką u głównego wejść.a do Szkoły Ka» 
dcckiej w celu zwiedzenia terenu walk li­
stopadowych. — Wszystkich uczestników 
wzywa się do wzięcia udziału.

II. Uchwałą Ogólnego zebrania uczest­
ników walk w Szkole Radeckiej w listopa* 
dzic 1918 a za zgodą Rady Zawiadowczej 
Związku Obrońców Lwowa i odpowie* 
dzialnych władz wojskowych postanowio* 
no umieścić na frontonie Szkoły Radeckiej 
pamiątkową tablicę ku czci poległych i 
zmarłych z ran Kolegów z walk 1—22 XI. 
1918. Odsłonięcie tej tablicy stanowić bę­
dzie jeden z głównych punktów programu 
uroczystego uczczenia dwudziestolecia O- 
brony Lwowa.

W ybrany w tym celu Komitet W yko­
nawczy zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich obrońców i obropczyń Szkoły 
Kzdcckcj o dobrowolne datk:, które na 
pokrycie kosztów związanych z w .kona* 
nicni tablicy pamiątkowej należy przesyłać 
na adres: sędzia Orobkicwicz Władysław, 
Lwów, ul. Szymonowiczów 14. Komitet nie 
wątpi, żc wezwanie jego spotka *.ę z przy* 
chylnym przyjęciem, na jaki zasluguie 
wzniosły cel Drzedsięwzięcia. 
W O M - t - M U n i M f  J— uwjhi n*n*Ł*ai

Szczegóły propozycyj Chamberlaina.
, Londyn, 28. 9 (PAT.) Korespondent 
PAT. dowiaduje się z dobrego źródła, j 
że pismo, wystosowane przez premiera j 
Chamberlaina do kanclerza Hitlera za 
pośrednictwem sir Horace Wilsona, 
zawierało konkretne propozycje, do* 
tyczące przyspieszenia przekazania ob­
szarów sudeckńh Niemcom, a miano* 
wicie;

|)  wkroczenie wojsk niemieckich w 
sobotę 1 października do Ziemi Su* 
deckiej przez zajęcie t. zw. Egerlandu, 
w którym położone są miasta: Eger, 
As;h, Falkenau, Karlsbad i Marienbad. 
Po zajęciu Egerlandu wojska niemiec­
kie nie posunęłyby się na razie dalej.

2) mianowanie równocześnie między 
narodowej komisji dla wykreślenia 
granic obszarów odstąpionych.

Komisja ta przystąpiiabv odrazu do 
pracy dla ustalenia nowej granicy i 
wprowadzenia postanowień wykonaw­

czych, mających obowiązywać przy 
przakazywaniu obszarów z rąk cze­
skich do niemieckich.

Komisja miałaby dokonać swej pra­
cy w czasie jak najkrótszym.

Premier Chamberlain proponować 
m-ał w swoim piśmie .podobnie jak to 
ogłosił w deklaracji, wydanej w  ciągu 
ubiegłej nocy, że rząd brytyjski gotów  
jest zagwarantować uczciwe j całkowi­
te wykonanie czeskich przyrzeczeń.

Ponadto premier Chamberlain prze* 
strzegąc miał w swoim liście kanclerza 
Hitlera przed konsekwencjami zbyt 
stanowczych kroków wobec Czecho* 
słowacji.

Pismo premiera brytyjskiego pozo­
staje na gruncie propozycji francusko- 
brytyjskich, jako płaszczyźnie, na któ­
rej terytorialne roszczenia Niemiec 
winny być zaspokojone.

Jestem człowiekiem pokoju do głębi 
mej duszy — mówi Chamberlain.

Londyn, 28. 9- (PA T) Premier Cham* 
berlain wygłosił wczoraj przez radio 
przemówienie o sytuacji miedzynaro* 
dowej.

Przedstawiwszy następnie stanowi* 
, sko kanclerza Hitlera w sprawie su* 
deckiej, premier Chamberlain oświad­
czył, że będzie gwarantem słowa rządu 
praskiego.

N ie mogę tracić nadziei pokojowe 
go rozwiązania lub rzeczywistych wv* 
siłków dla pokoju tak długo, dupókj

I jeszcze istnieje możliwość tego poko* 
j  ju. N ie możemy we wszystkich okoli­

cznościach doprowadzać do tego, aby 
cale imperium brytyjskie było wcią* 
gnięte w wojnę tylko z powodu Cze* 
choslowacji. Jeżeli będziemy musieli 
walczyć, to o jakieś większe zagadnie* 
nia. Jestem jednak człowiekiem poko* 
ju do głębi mej duszy. W ojna jest 
rzeczą okropną i rozpatrzmy wszystko 
rozsądnie, zanim do niej moglibyśmy 
przystąpić. *

„Fabryka wagonów", ul Reymonta od g. 
7—19*tej;

w Rawie Ruskiej. Kolo Związku Bco- 
wiakow, ul. Mickiewicza 43, teł 68, od g. 
10-18;

w Stryju: Oddział Związku b. Ochotni­
ków Annii Polskie; w gmachu Związku 
Strzeleckiego, róg ul. Jagiellońskiej od g. 
9—20-tej;

w Tarnopohi: Biuro Funduszu Pracy;
w Złoczowie: Gmach W yd- ału Pow:a*

towego i Strutvn. pow. Złoczów, tel Z ło­
czów 29.

— Związek b. Więźniów Ideowych z
czasów wa k o Niepodległość wzywa obe* 
cnych we Lwowie członków do obowiąz­
kowego przybycia do lokalu Związku, Ły­
czakowska 9 w dniu 30 bm. o godz. 18*tej, 
fdzie odbęd -:c się zebranie manifestacyjne 
w sprawie niesienia pomocy Rodakom z za* 
boru czeskiego.

— Lwowska Izba Rzemieślnicza zawiada* 
ntia, że uzyskała od poszczególnych dyrek- 
cyj kinoteatrów lwowskich prawo korzy­
stania z biletów po cenach zniżonych dla 
członków lwowskich cechów i organizacyj 
rzemieślniczych oraz młodzieży rzemieślni* 
czej. Legitymacje uprawniające do korzy* 
stania ze zniżek wydaje Izba codziennie —

z swjątkiem niedziel, świąt i sobot — od 
godziny 9—14, zaś w soboty od 9—13.

K R O H M  MIEJSKA
Pożar w szkole ogrodniczej. Wczoraj po 

południu w Państw. Szkole Ogrodniczej 
przy ul Zamarstynowskiej 167 podczas od* 
każania drewnianych stelarzy, wyścielanych 
wiórami powstał pożar. Straż pożarna ogień 
zlokalizowała. Szkoda wynosi 1.000 zł.

Kradzież z wystawy. Stanisław Hymon, 
szewc (J inowska 20) doniósł policji, . że 
dzisiejszej nocy nieznany sprawca po wy* 
cięciu otworu w rolecie i wybiciu szyby 
wystawowej, skradł na jego szkodę dwie 
pary butów z cholewami i trzy pary buci* 
ków wartości 255 zł.

Nagła śmierć. W  mieszkaniu swym przy 
pl. Smolki 5 zmarł wczoraj nagle 52»letni 
fan Huczev*ski, którego zwłoki odstawiono 
do Instytutu medycyny sądowej.

KTO SKORZYSTAŁ Z SAMOLO* 
T U  RA Z -  T EN  KORZYSTA 

Z N IE G O  ZAW SZE.

W  SPRAW IE U D Z IA Ł U  MŁO* 
DZIE2Y SZKOLNEJ W  UROCZY* 
STOŚCIACH I AKCJACH SPOlE* 

CZNYC H
Ukazał się ostatnio okólnik. Pana 

Ministra W- R. i O. P. prof dr. Swię* 
tosiawskiego w sprawie udziału mio* 
dzieży szkolnej w uroczystościach i 
ogólnych akcjach społecznych. Okól* 
nik zaleca, aby przy planowaniu wy* 
stąpień zewnętrznych bezwarunkowo 
brać w rachubę wiek młodzieży, jej 
możlwości fizyczne, zdrowie oraz po* 
rę roku i warunki atmosferyczne, a ia  
niechać bezwzględnie wystąpień, o dc 
miałyby oddziałać niekorzystnie na 
młodzież.

P O R A D N IA  W  SPRAW IE STRO­
JÓW  REGIONALNYCH-

Staraniem Zarządu Gł. Związku 
Ziem górskich została otwarta przy 
Muezum etnograficznym im- Sewery* 
na LI cl zieli w Krakowie poradnia w 
sprawie strojów regionalnych. Zada* 
niem poradni jest zbieran e i udziela* 
nie informacyj, dotyczących strojów 
ludowych, źródeł zakupu i iezbędnych 
materiałów i dodatków, Oraz prowa* 
dzenie ewidencji warsztatów rzermeśl* 
niczych, pracujących dla zaspokojenia 
potrzeb stroju ludowego, jak n. p. pra 
cowni krawieckich, szewskich, kapelu* 
szniczych, rymarskich ltp.

Poradnia udziela informacyj bezin* 
teresownie jedyftie za zwrotem kosz* 
tów korespondencji. Wszelkie zapy* 
tania kierować należy pod adresem: 
Poradnia w sprawach strojów ludo* 
wych. Kraków, Wawel nr. 7 Muzeum 
etnograficzne.

Program radiowy.
Czwartek, 29 września.

Lwow. Godz. 6.45: A udycja poranna
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał cza* 
ou. 12.03: Audycja południowa. 14: Płyta-. 
14.15: Recital skrzypcoygy. 14.35: Płyty. 15: 
Giełda. 15.15: Audycja dla dzieci mtod* 
szych 15.30: Recytacja prozy. 15.45: Wii* 
domości gospodarcze. 16. Płyty. 1615: Au* 
dycja dla młodzieży licealnej. 16 35: Płvty. 
16.45: Pogadanka. 17: Wiad bież. 17.10: 
Płvty. 17.40: „Czytamy Sienkiewicza". 18: 
Przegląd wydawnictw. 18.10: Pieśni kom* 
pozytorów polskich. 18.30: Słuchowisko.
19: Recital fortepianowy. 19.20: Pogadan* 
ka. 19.30: Koncert rozrywkowy. 20.45:
Dziennik wieczorny. 21: Pogadanka. 21.10: 
Audycja muzyczna. 21 50 W iad. sportowe. 
22.05: Płyty.

Giełda z dira 28 września.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 92.60 — Berlin 213.07 — 
Amsterdam 291.50 — Kopenhaga 112.25 — 
Londyn 25.00 — Nowy Jork 533 3/4 — 
kabel 534 — Oslo 125.00 — Sztokholm 
130 — Zurych 121.40 — W łochy 28.05. 
Papiery wartościowe: wewnętrzna 63, 3
inwest. 1 cm. S0, 2 em. 81 — 5 kem wers.
4 premj. dolar. 3S. Akcje: Bank Polski
121.50 — Węgiel 32.50 -  Lilpop 82.50 — 
Ostrowiec 57.00 — Staiachowice 39.
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Godzina w yzw olenia ludu zaolzańskiego
nadchodzi.

K atowice, 28. 9. (P A T ) Prezes 
kom itetu walki o Śląsk za Olzą i 
prezes Związku Polaków  w  Czecho­
słowacji dr Leon W o lf wvJ?losił 
wczoraj następujące przemówienie w 
którym m- in- powiedział:

Polski ludu z Zaolzia.
Przez cały czas przynależności do 

państwa czechosłowackiego, obda- 
rzony twoim  zaufaniem, stałem na 
czele obronnej akcji twej narodowo? 
sci, twej egzystencji i tw ych praw  
ludzkich i obywatelskich.

W łasne sw oje radości i swoje 
szczęście widziałem tylko w  twym  
dobrobycie i zadow oleniu oraz w po 
myślnej przyszłości naszego narodu.

Gdy nienawistny los i zachłanność 
czeska rzuciła nas w skład Czechosło? 
wackiej republiki, musieliśmy, ulegL 
szy przemocy, starać się o wytrwanie 
o zachowanie przy życiu naszego ludu 
utrzymanie polskiego ducha.

Po SS-letniej nieustannej ciężkiei i 
obfitej w ciosy walce, gdy wyczerpa? 
liśrr.y wszystkie legalne środki w tych 
zmaganiach, podnieśliśmy wtedy na 
równj ~ innymi uciskanymi w tym 
państwie narodowościami zadanie au? 
tonomii w ramach czechosłowackiej 
republiki.

Zamiast autonom ii zaofiarowano 
nam statut m niejszościow y, który  
;nial obejm ować tylko dotychczaso. 
we puste postanowienia na papierze 
o prawach narodow ościow ych i u- 
gruntować na zawsze hegemonie ele* 
mentu czeskiego w  tym państwie

W ów czas w szystkie grupy, a 
v śród nich iako iedna z pierwszych  
t t u p a  polskiej ludności, zrozumiały, 
że możliwość uregulowania współży? 
cia na zasadach słuszności i sprawie? 
dliwości w jednym państwie z Cze* 
chami jest złudzeniem, że możliwości 
tej nie ma.

W  takiej to  chwili narody macie* 
rzyste wchodzących w  skład państ* 
wa czeskiego grup narodowych zro«
zumiały jasno, że jedyna droga do 
zakończenia cierpień, na jakie nara­
żał ie ucisk obcej w ładzy i w yrato­
wania sie z  konfliktu sumienia, na 
jakie narażała je polityka obcych im  
rządów — jest wyzwolenie z  jarzma 
narzuconego państwa czechosłowa* 
ckiego i to wyzwolenie natychmiasto* 
we.

Przez długie lata pozbawieni tego 
zaszczytu i szczęścia, jakim jest spel? 
nianie obowiązku obywatelskiego wo? 
hec własnego narodu i wobec własne? 
go państwa — dziś gdy chwila dzie? 
jowa żada od nas odpowiedzi na Dy? 
tanie: ..Polska czy Czechy*- — wybo? 
ru już dokonaliśmy.

Musimy stoczyć z nimi bój.
Bój ten już się rozpoczął. Krew na* 

szej mlodzieżv popłynęła obficie od 
Bomimina po Tabłonków i Mosty.

Militarna przemoc czeska na terenie 
Śląska Zaolzańskiego stara sie stłumić

w zarodku każde poczynania, zdąża? 
jące do wyzwolenia- «

Na bezbronną mlodzeż polską,, 
która życie swoje nieść chciała dla 
świętej sprawy, rzucił się żandarm i 
policjant czeski-

Polski ludu zaolzańskil Wiem, że 
godzina wyzwolenia nadchodzi. «

W iedzcie o tym także i wy, moi bra* 
cia i siostry.

Droga do zmartwychwstania pro? 
wadzi przez Golgotę. A  zmartwych? 
wstanie to blisko, zmartwychwstanie 
do wolności i szczęścia naszego i przy? 
szlych naszych pokoleń-

Niech żyje zaolzański lud w wolnej 
i szczęśliwej Rzeczypospolitej Polskiej i

Czekamy, kiedy runie sztuczna granica.
Cieszyn, 23 9. 'PAT)  Wczoraj na 

rynku w Cieszynie odbyła się wspa? 
niala manifestacja z udziałem około 
5000 młodzieży cieszyńskiej i licznych 
tłumów starszego społeczeństwa pod 
hasłem ,,Mlc>dzież cieszyńska braciom 
zza Ilzy-.

B y ła  to jedna z najpotężniejszych 
manifestacyj, jakie odbyiy się kiedy?

, kolwiek na Śląsku Cicszyńsk-r.i. I'akt, 
ze manifestacja odbywała sie na Ryn? 
ku miasta rozdartego tragiczną granicą 
nadawa! jej charakter szczególnie pod 
niosły, bowiem uczestnicy tej manife? 
stacji to ci, co krzywdę polską odczu? 
wają najdotkliwiej i najbliżej, bo bez? 
pośrednio się z nią stykają.

Manifestację rozpoczęła recytacja 
przez Henryka Kahna ze Szkoły pracy 
społecznej w Cieszynie pięknego wier 
sza Ludwika Szczepańskiego „Do Cze 
chćw“, po czym chór odśpiewał ludo? 
wą pieśń cieszyńską. Jako pierwszy 
mówca wystąpił zasłużony działacz 
śląski poseł Ziemi Cieszyńskiej Józef 
Płonka, który zobrazował dzieje mar 
tyrologii polskiej na Śląsku Zaolzań? 
skim, a zwłaszcza bohaterską walkę 
młodzieży pod zaborem czeskim o 
szkolę polską.

Plany czeskie nie udały sie — mówił 
poseł Pionka. — W  walce z zaborcą 
czeskim rodacy nasi zza Olzy nie tył? 
ko trwają, lecz P' djęli otwarta walkę 
o prawo samostanowienia o sobie. 
Oni są naszymi braćmi i chcą należeć 
do nas W  walce tej musimy im do? 
pomóc. Czekamy tylko na odpowied? 
ni.a chwilę i rozkaz!

Po tym przemówieniu młodzież i ze? 
b"ann licznie publiczność odśpiewała 
dwukrotnie hymn polski.

Inko drugi mówca \wstapil prot. 
Kulisiewicz, który przez 13 lat praco?

al w szkolnictwie Śląska Zaolzańskie 
go. Mówca, stwierdziwszy, ze głosu 
z Cieszyna słucha w tej chwili 5 milio 
nów mlodzeży polskiej, dał wyraz ża* 
łowi, że nie może go słyszeć ludność 
polska za Olzą, której Czesi odebrali 
odbiorniki radiowe, aby nie mogli 
dowiedzieć się, że chwila jej wyzwo? 
lenia fest bl-skai 

Czekamy — powiedział m. in mów? 
ca — kiedy runie sztuczna grani? 
ca, dzieląca nas od Zaolzia. Gdy jed= 
nak argumenty pokojowe i zbroiny 
protest ludu polskiego za Olza nie wv 
starczą, Polska upomni sie zbrojnie o 
swoich braci za Olzą.

Na pograniczu czeskim atakuje Polaków.
Cieszyn, 28. 9. (PAT.) Przez noc w 

Cieszynie polskim słychać było aeto? 
nacje, dochodzące zza Olzy. Pojedyn? 
cze strzały karabinowe, warkot karabi 
nów maszynowych i kilkadziesiąt sik 
nych wybuchów granatów ręcznych do 
wodziło, że w szeregu miejscowości 
doszło ao  starć, których liczba i natę? 
żenie przekracza znacznie wszystko, 
co było dotychczas.

Wczoraj kilka grup Polaków, usi­

łujących -przedostać się ku granicy poi? 
skiej, zostało zaatakowanych przez żan 
darmerię czeską.

W ywiązały się formalne walki, do 
których doszło m. jn. w okolicach 
Cieszyna czeskiego, dalej w kilku in? 
nych miejscowościach Śląska cieszyń? 
skiego.

W  wyniku tych walk jest kilkunastu 
rannych oraz szereg zabitych, których 
liczby na razie ustalić się nie udało.

CZESKI SAMOLOT N A D  G R A N I.
C Ą  POLSKĄ.

Warszawa, 28. 9- (PA T) Wczoraj w 
godzinach popołudniowych attache 
wojskowy przy poselstwie republiki 
czesko;slowackiej w Warszawie pułk. 
Kumpost zgłosił się u szefa II sztabu 
głównego płk. dypl. Pełczyńskiego ce? 
lem usprawiedliwienia się z jednego 
wypadku przelotu samolotu czeskiego 
nad Skoczowem w dniu 26 bm.

PROTEST POLSKI W OBEC FZĄ* 
D U  PRASKIEGO.

W arszawa, 28. 9. (P A T ) Równo? 
legie z protestem, w niesionym  za pa  
średnictwem poselstw a czecho-slo- 
w ackiego w W arszawie, poseł R . P. 
w Pradze otrzymał polecenie złoże? 
nia jak najbardziej kategorycznego i 
jak najostrzejszego protestu z pow o  
du świadom ego naruszania granic 
Rzeczypospolitej, które znalazło 
swój wyraz w  notorycznych nalo? 
tach sam olotów  czeskich na teryto­
rium polskie w dniach 25 i 26 bm.

UCIECZKA K APELANA IIARCE* 
RZY.

Cieszyn, 28. 9. (F A T -) Z Czechoslo? 
wacji zbiegł przez granice i przebywa 
obecnie na terytorium polskim naczel? 
nv kapelan harcerstwa polskiego w 
Czechosłowacji i członek naczelnego 
zarządu Związku Polaków w Czecho? 
sowacji ks. Kołtun ze Stonawy.

WERSJA O USTĄPIENIU BENE. 
SZA

Praga, 28. 9 (PA T) W  Pradze krążą 
pogłoski, jakoby wczoraj prezydent 
Benesz miał zaproponować ustąpienie 
ze swego urzędu i jedynie na osobistą 
prośbę premiera gen. Syrovego odst.j? 
pil od swego zamiaru-

POROZUM IENIE FRANCJI I AN» 
CLII W DZIEDZINIE W SPÓŁ.

PRACY WOJSKOWEJ.
Paryż, 2S. 9 (FA T) Ną posiedzeniu 

Rady ministrów premier Daladier zło? 
żył szczegółowe sprawozdanie z roz? 
mów londyńskich, podkreślając, że w  
Londynie ministrowie francuscy osią? 
gnęli z ministrami brytyjskimi poro* 
zumienie nie tylko w dziedzinie dy? 
plomatycznej, ale także w dziedzinie 
współpracy wojskowej.

Chcą w ystrzelać polskich działaczy
narodow ych.

Cieszyn, 28. 9. (PA T) Czesi wygra* 
żają Polakom, że przy wycofaniu się 
ze Śląska Zaolzańskiego wystrzelają 
najbardziej znanych działaczy poi? 
skich-

Z zapadnięciem zmroku po ulicach 
czeskiego Cieszyna krążą liczne patro.

le komunistyczne i czeskiej gwardii na 
rodowej, uzbrojone w karabiny. Pa? 
trole te zatrzymują przechodzących 
Polaków, dokonywują w niezwykle 
brutalny sposób rewizji i wygrażają 
bronią.

LIKW IDACJA Z A TAR G U W  GÓR 
NICTW IE W ĘGLOW YM .

* Warszawa, 28. 9. (PAT.) Długotrwa? 
ły zatarg w górnictwie węglowym na 
Górnym Śląsku został ostatecznie zli? 
kwidowany.

Górnicy uzyskali ogólną 3?procen* 
tową poawyżkę plac robotników.

Ludność czeska ewakuuje z  Zaolzia.
Cieszyn, 28. 9 (PA T) Po mowie , skiego. Rodziny urzędników czeskich, 

kanclerza Hitlera znacznie wzmógł się które dotychczas nie opuściły Śląska, 
ruch ewakuacyjny ze Śląska Zaoizan? I zostały spiesznie wysiane w głąb kra?

ju. Dla stosunków, panujących w woj? 
sku czeskim, jest niezwykle charakte? 
rystyczny fakt, że rekruci powołani do 
wojska otrzymują propagandową bi? 
bulę komunistyczną.
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Rozwielmóżniło się na ulicach Lwo? 
żebractwo- Trudno przejść którą? 

kolwiek z ulic miasta, by nie zostać 
zaczepionym przez dziadka babkę, 

młodego inwalidę, albo i dziecko, wy- 
ciągające rękę do przechodniów W 
domach również i n ie jesteśmy wolni 
°d nagabywań żebraków. Ten teren 
-now  eksploatują chętnie bezrobotni, 
Prosząc o datki pieniężne. lub starą 
0<..ziei, która niewątpliwie staje się 
’rz< ..miotem handlu. Największe nie? 
'' -pieczeństwo społeczne przedstawia 

wciągnięcie w proceder żebraczy zna? 
cznei liczby dzieci.

Na rogach ulic wysiadują przez całe 
dnie kobiety z małymi dziećim na rę? 
ku usiłując wzruszyć publiczność wi?

okiem maleństw odzianych w łach? 
many. Zdemoralizowani rodzice i o? 
Piekunowie zmuszają często dzieci do 
uprawiania żebractwa, bijać je jeżeli 
n«e przyniosą do domu pokaźnej sum? 
ki wyproszonych groszy. Zdarza się,

że dzieci zmuszane są do symulowa? 
nia kalectwa. Znany jest wypadek 
przyłapania na ulicach Lwowa ó?let? 
niej dzewczynki z obandażowaną, 
choć zdrową ręką. W  innym mieście 
pewna kobieta obnosiła po ulicach 
małe dziecko, które nieustannie pła* 
kało Okazało się, że nieludzka matka 
zawiązała dziecku oko i włożyła pod 
opaskę pająka, by je drażnił. Ubiegłej 
zimy widywaliśmy we Lwowie często 
chłopca który klęcząc na 'śniegu, od? 
mawiał głośno „Ojcze nasz“- Nieza? 
Wodnie nauczono go, że w ten sposób 
Wzruszy przechodniów.

Takimi sprytnie obmyślonymi 
środkami starają się żebracy trafić do 
litościwych serc publiczności. Nie 
można twierdzić oczywiście, że wszy? 
scy, którzy proszą o wsparcie, są na? 
ciągaczami i oszustami. Jednakże pra? 
wdziwa bieda rzadko manifestuje sic 
tak krzykliwie i efektownie, raczej u? 
krywa się wstydliwie, gdy natomiast

żebracy zawodowi, nałogowi, znają 
rozmaite sztuczki i bywają doskona? 
łymi psychologami. N- p. u wejścia do 
wytwornych rcstauracyj i kawiarń spo 
tyka się bardzo często żebraków, któ? 
rzy zdają sobie sprawę, że kontrast 
zbytku i nędzy skłania zazwyczaj by? 
walców tych lokali do wyjęcia portmo 
netki i złożenia datku-

Rzemiosło żebracze jest wykoleję? 
nieni człowieka dorosłego — ale dla 
dziecka staje się kompletnym zwich? 
nięciem jego drogi życiowej. Czy mo? 
zc wyróść wartościowy, pożyteczny 
obywatel z małego żebraka? Chyba, 
jeśli wcześnie zostanie wyrwany swe? 
mu środowisku i wychowany w in? 
nych warunkach- Inaczej pozostanie 
na zawsze wyrzutkiem społeczeństwa, 
pasorzytem, włóczęgą — jeżeli nie zło? 
dziejem i bandytą.

Na polu zwalczania żebractwa dzie? 
ci rozpoczęto we Lwowie iuż przed 
kilku laty pewną akcję. N a  Zamarsty? 
nowie istnieją dwa zakłady, które dają 
przytułek dzieciom schwytanym na

żebractwie: Schronisko dla chłopców, 
prowadzone przez Miejski Komitet 
Opieki Pozaszkolnej i Pogotowie °* 
piekuńcze dla dziewcząt, założone 
przez Tow. Ochrony Młodzieży (T.
O. M.). Stwierdzić należy, i e  liczba 
małych żebraków na ulicach zmniej? 
szyła się, ale nie znikła zupełnie, po? 
nieważ instytucje te obejmują swą 
działalnością tylko mały wycinek za? 
gadnienia walki z żebractwem.

Obecnie rozpoczyna się akcja na 
szerszą skalę, która objąć ma cało? 
ksztat tego trudnego problemu. Wy* 
dział Opieki Społecznej Zarzadu Miej 
skiego we Lwowie opracowuje wła? 
śnie szczegółowy plan walki z żebra? 
ctwem, mając na uwadze zarówno 
tępienie żebractwa zawodowego, jak 
też pomoc rzeczywistej nędzy. W  
przeprowadzeniu tego projektu współ? 
działać będą wszystkie zainteresowa? 
ne czynniki, jak władze policyjne, du? 
chowieństwo, organizacje humanitar? 
ne i publiczność
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Apel do m ło d zie ży akademickiej.
Warszawa, 28. 9. (P A T ) W  zwią 

zku z wczorajsza odezwa komitetu 
Legii Akademickich, skierowana do 
młodzieży akademickiej, naczelny 
komendant Legii Akademickich płk. 
dvpl. Tomaszewski Tadeusz wydał 
następujący apehrozkaz:

„Akademicy, samorzutna odezwa 
komitetu Legii Akademickich, wzy* 
wajaca W as do pogotowia zbrojne* 
go w oddziałach Legii Akademic­
kich, jest dowodem stałej gotowości 
do ofiarnej służby nie tylko na ćwi­
czeniach, paradach i obozach, ale i 
w momentach ciężkich przesileń, 
w których ofiara trudu i potu musi 
być uzupełniona ofiarą krwi i życia.

Kronika kulturalna.
Nowe szkoły powszechne w pow- 

rybnickim. W  dolinie nadodrzańskiej 
w pow. rybnickim, leżącej w t. zw. 
trójkącie trzech republik, prowadzone 
są prace nad ostatecznym wykończę* 
niem 4 nowych 8*klasowvch szkół po. 
wszechnych w gminach Gorzyce, Ot* 
za. Skrzyszów i Kokoszyce. Koszta 
budowy nowych szkół wyniosą łąca. 
nii ok. miliona zł.

Budujemy nowe szkoły. Dotychczas 
sową liczbę szkół powszechnych w po 
wiecie błońskim (woj. warsz.j powię* 
kszyły dwie nowe piękne szkłoy, po* 
święcone i oddane onegdaj do użytku. 
Są to: 8sklasowa szkołą powszechna w  
Lesznie koło Błonia i 6scio klasowa 
szkoła w Łubsku, gm. Radzków w po 
wiecie błońskim- Obie te szkoły pobu 
dowane zostały dzięki wvsiłkom miej* 
scowej ludności, która oprócz ofiar 
materialnych nie szczędziła trudu i 
pracy w naturze do wzniesienia tvch 
budowli.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 323/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
nr>ścisk.>ch Józef Lech, maiący kancelarie 

w Mościskach, przy ul. Piłsudskiego Nr. 
496 na podstawie art. 602 kpc. pod iie  do 
publicznej wiadomości, że dni i 10 paź. 
dziemika 1938 o godz. 8 rano w Mościs. 
kach na rynku c Ibędzie sie 2<ga licytacja 
ruchomości, należących du dłużnika inż. 
Henryka Ciupka w Mościskach, «kł?dają. 
cych się z 40.000 cegieł wypalonych i 5.000 
dachówek wypalonych, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2.150. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w m:ejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 23 września 1938. 2976K

Km. 639/38. Obwieszczenie o licytacji ru« 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodzian, mający 
kancelarię w Buczaczu, ul. Mickiewicza 
Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 paździer. 
nika 1938 o godz. 10<ej w Ossowcach od. 
będzie się licytacja ruchomości, należących 
do Stanisława Piotraszewskiego, składają, 
cych się z 300 kop żyta, 150 kóp pszenicy, 
10 krów różnej maści, 12 koni różnej ma. 
ści 3 loch i 7 podświnków, oszacowanych 
na łączną sumę. zł. 15.430. Ruchomości mo. 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 10 września 1938. 2982K

I. Km. 1824/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44, na podstav.ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wia łomości, zc 
dnia 21 października 1938 o godz. 11.tej w 
Drohobyczu, ul. Sobieskiego odbędzie się
l.sza licytacja ruchomości, nileżących do 
A dolfa Druckera, składających się z radio, 
aparatu. maszvny do szyna 2 kredensów, 
lampy elektrycznej o 4 płom., szafy biblio* 
tecznej i kilimu, oszacowanych na ląc mą 
sumę zł. 770. Ruchomości można ogląd ić 
w dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1
Drohobycz, 24 września 1938. 29R5K

Km. 576/38. Sprawa egz. Związku Przed, 
siębiorc. Gorzelń Rolniciych Lwów prze. 
tiw  Marianowi Truskolaskiemu o 3.1 SI 21- 
10 gr, zpn O bw ieszczeni Komornik Sądu 
grodzkiego w Tłustem, urzędujący w gin a > 
chu tut. Sadu przy ul. Piłsudskiego 87 biu. 
ro nr. 12 na zasadzie art. 60? kpc. zawiada. 
mia, iż w dniu 21 października 1938 o go. 
dżinie 9»ej rano w Chartanowcach odbę. 
dzie się publiczna sprzedaż ruchomości, a 
mianowicie: około 300 kóp koniczyny pa* 
stewmej złożonej na polu „Ploszcza", tu .

Za tę W aszą gotowość w chwi* 
lach decydujących dziękuję Wam  
w imieniu służby.

Nawiązując zaś do odezwy, roz* 
kazuję:

1) każdy czynny żołnierz L. A . speł 
nia w spokoju swoje obowiązki i c« 
czekuje rozkazów swoich przełożo. 
nych.

2) Akademicy 1 i 2 roku studiów 
nie powołani do służby w L. A ., mo* 
ga zarejestrować sie w komendach 
L. A . swoich uczelni, w  dniach i 
godzinach, które zostaną podane 
przez komendantów uczelni".

dzież 500 kóp na polu „pod sadem" zło. 
żonej w snopkach, ogólnej wartości szacun. 
kowej 9.000 zł. Ziemiopłody powyższe mo. 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. Koszta insercji 
i port ustala się na (16 zł. 75 gr. Koszta 
wierzyciela oznacza się na 1 zł. 05 gr., dal. 
szych jako nieuzasadnionych nie przyznaje 
się. Z uwagi na to, i i  jestto druga licytacja, 
cena wrywołania po myśli ar*. 617 kpc. wy. 
nosi 2/5 części ceny szacunkowej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 25 września 1938. 2981

II. Km. 1743/38. Komornik Sądu grodz.
( kiego rev im  II. w Drohobyczu, na zasa.
! dzie art 602 kpc. obwieszcza, ie  dnia 21«go 
I października 1938 o godz. 10»ej odbędzie 

się w Borysławiu, ul. D rohobycka l.sza li. 
cytacja ruchomości, należących do dłużni, 
ków składających się z 1 kasy ogniotrwa* 
łej, 1 maszyny do pisania Undorwood, 30 
m sześć, desek różnej dymensji, 1C m 
sześć, materiału tartego, 30 m sześć, desek 
różnych, 20.000 kg. odpadków tartych, 90 
mb., rur 1 cal., 1 szyny 6 m. żelaznej, I 
maszyny Zuckermana, 20 m sześć, kloców, 
250 szt. parkanu, ocenionych na łączną 
>-umę 6.030 zł. Ruchomości te można oglą. 
dać w dniu licytacji w czasie wyżej ozna. 
czonym na miejscu sprzedaży. 2950K

II. Km. 1849/37. V. E. 1109/37. Ob wiesz, 
czenie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew II. w Stanisławowie 
Jan Jasiń*ki mający kancelarię w  Stanis!?. 
wowie ul. Drn..ańska N r 14 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, ie  dnia 9 listepada 1938 o go* 
dżinie 10*ej w Sądzie grodzkim w Stanisła. 
wowie sala Nr. 37 odbędzie się sprzedaż 
w d-odze Dublicznego przetargu należącej 
do ałużniczki Julii z Gellerów Matfus ca. 
łej nieruchomości: objętej whl. 4371 ks. gr. 
gm. kat. Stanisławów prowadzonej przy 
Sądzie okręgowym w Stanisławowie, poło. 
żonej przy ulicy Grottgera 1. orj. 6 blisko 
dworca kolejowego w odległości około 1 
km. od centrum miasta, ma front długości 
13 m, zaś głębokość wynosi 26 m. i zabu. 
dowaną jest w znacznej części powierzchni 
budynkiem mieszkalnym z pozostawieniem 
obszernego podwórza. Realność obj. whl 
4371 ks. gr. gm. kat. Stanisławów zawiera 
pb lk. 36% 1. konstr. 5114'4 o powierzchni 
338 m kw. Na pb. lk. 36% znajduje się bu. 
dvnek mieszkalny murowany w całości pod 
piwniczony, jednopiętrowy, częściowo (1 
pokoj) dwupiętrowy z mieszkaniami w 
poddaszu, kr ty jest blachą żelazną pocvn* 
kowaną. Podłoga przyziemia (parter) poło* 
żoną jest wysoko ponad teren z chodnika 
prowadzi 13 stopni na parter. Posadzka 
sieni wchodowej, podesty i schody są żel. 
betowe o powłoce 1 terrazza. O d strony 
podwórza ganki betonowe. Poręcze scho. 
dów i ganków z żelaza kutego. Budynek 
składa się z części Fontowej i ze skrzydła. 
Skrzydło jest jednopiętrowe. Do kuchni na 
piętrze w skrzydle prowadzi z klatki scho. 
dowej jedno ramię schodów o konstrukci: 
żelaznej. Od strony frontu mieści się na I. 
piętrze żelbetowa terasa i taki balkon o 
poręczach z betonu. N a II. piętrze jest bal. 
kon o konstrukcji niosącej i poręcz z że» 
laza kutego. W yprawa frontowa wapienna 
hydrauliczna średnio zdobna, tylna gładka. 
Budynek wewnątrz iest dobr-e wyposażo. 
ny, piece prawie wszystkie kaflowe, podło, 
gi w pokojach parkietowe, w kuchniach z 
drzewa miękkiego. Mieszkania w przewa. 
żnei części zaopatrzone są w łazienki, przed 
pokoje i spiżarki. Wszystkie prawie miesz. 
kania maj, instalację elektryczną i wodo. 
ciągową. Wodociąg jednak nieczynny, mo. 
tor, pomna i hydrofor zostały zabrane 
Stan budynku średnio dobry. Realność 
jest skanalizowana i zaopatrzona w dół 
kloaczny z betonu. W  suterynach oprócz 
ubikacji gospodarczych mieści się mieszka, 
nie o 1 pokoju z kuchnią. Parter mieści 

'mieszkanie 3 pokoje z kuchnią, przedpo. 
kój, łazienki i klozet i przedwstęp od stro. 
ny frontu, drugie mieszkanie 2 pokoje 
mniejsze, przedpokój klozet i spiżarkę. I. 
piętro mieści mieszkanie 3 pokoje z kuch, 
nią. 2 pokoje, terasę frontową, łazienki 
spiżarkę i klozet. II. piętro względni' pod. 
dasze mieści mieszkanie 1 pokój, nyżi, ku. 
chnię, przedpokój i spiżarkę oraz miesz. 
kanie 1 pokój z kuchnią. W  operacie bie. 
głego jest realność bliżej c pisana. N ieru. 
chomość oszacowana została na sumę 
34.561 zl., certa zaś wywołania wynosi 
25.920 złotych 75 groszy. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię

w wysokości 3.456 złotych 10 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotow .in.e alb" 
w tak ch papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych imstytucyj. vj 
których wolno umieszczać fundusze n.ało.

■ letnich. Papiery w~rtośdov - przyjęte będą 
w wartości trzech zwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe w.irunk: licytacyjne, o ile do.
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podam, do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich me będą prze. 
.zkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 

. egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W ciągu Osiat. 2 tygodni przed licy. 
tacją wolno przeglądać nieruchomość w dni 
powszecime od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Stanisła. 
wowie, ul. Bilińskiego N r. 11 sala Nr. 39.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 20 września 1938. 2947K

Km. 6/37. Obwieszczenie o licytacji nie. 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Uhnowie Mikołaj Dm ytiuk, mający kan. 
celarię w llhnow ie na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo, 
ści, że dnia 9 listopada 1938 o godz. 11.45 
w Sądzie grodzkim w Uhnowie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze. 
targu należącej do dłużnika A be Schwarz, 
walda nieruchomości 1/2 części realności 
obj. whl. 568 ks. gr. gm. kat. Sałasze, skla. 
dającej się z  pbud. 222, 224, 265, 266, 268 
26? i pgr. 520, 521, 522, 553 , 6ś4, 686/1, 
686/2, 861 866, 868 , 869/1, 869/3, 870/1
1670 2, 1670/12 i 864. Nieruchomość ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie gr. 
w Uhnowie. Nieruchomość w 1/2 cz. dłuż. 
nika własna oszacowana została na sumę 
zł. 28.094 gr. 06, cena zaś wywołania wy. 
nosi zł. 21.070 gr. 54. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 2.809 groszy 40. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warm.ki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem me 
będą podane do .iadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie b ę d ą p rre . 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści n^ rzecz „abvw cy bez zastrzeżeń jeżeli 

'osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, i ł  wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej cześc; ~d 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać r  erucho­
mość w dni powszednie od godziny S^j 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego rr >żna przeglądać w Sądzie gro* 
dzkim w Uhnowie.

v omomik Sądu Grodzkiego.
Uhnów, 24 września 1938. 2994K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
1. T. 28f38. Jan Biłobram urodzony w 

Dołhomościskach 6 lutegc 1900, syn A nto. 
niego, żołnierz armii ukraińskiej od  roku 
1918 nie daje o sobie wiadomości. 2. T. 
47/37. Piotr Kuć urodzony w Koniowie 
13 sierpnia 1877, syn Bazylego uczestnik 
wojny światowej od roku 1914 nie daje o 
sobie wiadomości. 3. T. 161,27. Iwan Wo* 
robcc urodzony w Bykowie 16 Iipca 1889 
syn Michała, żołnierz ukraiński, w styczniu 
1921 zmarł w szpitalu w Rachnie. W zywa ’ 
się. bv co do osoby pod 1) do roku, osoby 
pod 3) do 3 miesięcy, co do osoby 2) do 
pół roku od 1 października 19^8 licząc u. 
dzielono wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy
Przemyśl, 22 września 1938. 2946

T. 143 '37. Edykt. Jan Paluch, syn W oj. 
ciecha i Marii Jędrzejowskiej, urodzony 12 
sierpnia 1902 w Borowej powiat Mielec, 
żołnierz armii polskiej w roku 1920 zagi* 
nął bez wieści na froncie bolszewickim. 
W iadomości o nim udzielić należy w ciągu 
6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 8 Sierpnia 1938. 2957

T. 32/38. Adela z Czerwińskich I. Scvar* 
cifico I I  Grudzień, córka Basyla i Heleny 
Walliszczuk urodzona 20 lutego 1881 w 
Suczawie, ostatnio zam. w Bukareszcie, od 
r. 1924 bez wieści zaginęła. Wzywa się
każdego o udzielenie tut. Sądowi lub jej 
kuratorowi adwokatowi Mgr. Sanowskiemu 
w Tarnowie wiadomości o zaginionej, zaś 
poszukiwaną wzywa się, aby tut. Sąd u* 
wiadomiła o swym życiu od dnia ogłoszę, 
nia tego edyktu do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 26 sierpnia 193S. 2970

T. 9/38. Edykt. Mikołaj Skobłyk, syn
Grzegorza Skobłyi a i A nny Hnatiw, ur.
21 marca 1890 w Daszawie, został pobrany 
w r. 1915 do b. armii austriackiej, jako ka. 
pral w 9 pp. i dostał się do niewoli rosyj. 
skiej pod Kiczarą w jesieni 1915, przeby* 
wał w Rosji na Ukrainie, a od 1917 r. brak 
o nim wiadomości. Wiadomości o nim u» 
dzielić należy łutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach wyda ostatjcczne orze. 
czenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 24 sierpnia 1938. 2971

T. 21/38. Edykt. Bazyli (Wasyl) Swirz 
syn Marcina Swirza 1 Marii Jaworskiej, 
urodzony 1 października 1892 w  Krecho, 
wie, został pobrany w roku 1914 do b.

1 armii austriackiej i walczy! na froncie ro. 
syjskim a od czerwca 1916 brak o nim 
wiadomości. Wiadomości o nim należy u. 
dzielić tut. Sądowi, który po 6 miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sądi Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 24 sierpnia 193S. 2972

T. 15/38. Edykt. Jan Szurko syn Sterana 
Szutki i Paiaskewii Suprun, urodzony 4 
lipca 1886 w W ełdzirzu został w 1914 roku 
pobrany do b. armii austriackiej i od tego 
czasu brak o nim Wiadomości. W iadomo, 
ści o nim udzielić należy tutejszemu Sądo. 
wi, który po sześciu miesiącach wyda o. 
stateczne orzeczenie.

Sąd. O kręgovy W ydział I.
Stryj, dnia 24 sierpnia 1938. 2973

T. 33/38. Edykt. Iwan Sawuła s. Iwana
i Anny, urodzony dnia 1 kwietnia 1897 r. 
w Oparach wyemigrował w r. 1915 do Ro. 
sji, a od 1928 r. niema o nim żadnej wia 
domości. Wiadomości o zaginionym należy 
zapodać tut. Sądowi, który po upływie je. 
dnego roku od ogłoszenia wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Stryju, dnia 2 września 1938. 2974

T. 61/38. Michał Stasiów zwany Stasiuk
syn Dymitra urodzony 3C września 1872 w 
Kamionkach wielkich powiat Kołomyja, 
żołnierz byłej armii austriackiej zaginął w 
niewoli rosyjskiej. Należy udzielić wiado* 
mości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 18 sierpnia 193S. 29S8

T. 52/38. Stanisław Strzałkowski syn Mi* 
chała urodzony 26 października 1-891 w  
Kosowie Huculskim, w roku 1910 do N o. 
wego Jorku w Stanach P. A. i zaginął. Na* 
leży udzielić wiadomości o zaginionym
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 18 sierpnia 1938. 29ST

T. 50/38. W asyl Tkaczuk syn Stefana, 
urodzony 1 grudnia 1880 w Dobrowódce 
powiat Kołomyja, żołnierz byłej armii au* 
striackiej, zaginął na wojnie światowej. N a. 
leży udzielić wiadomości o zaginionym
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 1 sierpnia 1938. 2%6

T 46/38. Jan Spólnicki syn Michała uro.
dzony 20 lutego 1894 w  Trójcy powiat 
Sniaryn, żołnierz byłej armii austriackiej 
zaginął na wojnie światowej. Należy udzie 
lić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 23 sierpnia 1938. 2955

T. 42/38. A ntoni Podzamecki syn B irtlo . 
mieja urodzony 6 kwietnia 1892 w Michał, 
czu powiat 1 lorodenka, żołnierz byłej ai» 
mii austriackiej zaginął w niewoli rosyj* 
skiej. Należy udzielić wiadomości o zagi* 
nionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 31 lipca 1938. 29S4

T 133/37. Maciej Jurek urodzony 3 lu* 
tego 1871 w W oli Rogowskiej powiat Dą» 
browa syn Marcina i M ira rn ^  W ozniak, 
wyemigrował przed 25 laty d j Ameryki i  
bez wieści zaginął. Wzywa się każdego o- 
udzielenie Sądowi lub kuratorów 1 i obroń. 
c\ węzła małżeńskiego Drwi Małeckiemu 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o za* 
ginionym do końca października 1939.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 10 września 1938. 299)

T. 26/38. Edykt. Maria Książek córka 
Mikołaja i Marii z Lasków, urodzona 10 
maia 1873 w Łoponiu powiat Brzesko, o* 
statnio przebywająca w Łoponiu, v. roku 
1920 wydaliła się w niewiadomym kierun­
ku i zaginęła bez wieści. iadomości o 
niej ud-ielić należy w ciągu 1 roku Sądowi 
lub kuratorowi adwokatowi Drwi Leonowi 
Maschlerowi w Tarnowie.

Sąd Okręg iwy.
Tarnów, 8 sierpnia 1938.

T. 60/38. Bazyli Romanycia syn Grzege* 
rza urodzony 9 stycznia 1889 w  Tyszków* 
cach powiat H orodenka żołnierz byłej ar. 
mii austriackiej _aginął na wojnie świato. 
wej. Należy udzielić wiadomości o zagi. 
nionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 2 września 1938. 2991

T. 57/38. Dymitr Łazorko, syn Jana uro. 
dzony 14 października 18% w Horodence 
wyjechał do  Rosji sowieckiej i od roku 1926 
zaginął. N ależy udzielić wiadomości o za. 
ginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy. •
Kołomyja, 2 -września 1938. 2990

T. 67/38. Bazyli M ykytiuk syn Semena 
urodzony 12 czerwca 1890 w Pilipach po. 
wiat Kołomyja, żołnierz byłej armii austria 
ckiei zaginął w niewoli rosyjskiej. N al-ży  
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 2 września 1938. 2989

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

U N IEW A ŻN IA  się świadectvro Józefa 
Cyryla Środy 7 klasy szkoły powszechnej 
im. Konarskiego z 1930 r. 299c
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